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Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
PRZED PŁA TA. W Sosnow cu b e r  odnoszenia 
do domu kw art sini i Mk. 400, miesięcznie 1.35 
i  odnoszeniem do domu oraz w kan to rach  i 
księgarniach kw artaln ie 4,80, m iesięczn ie  1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kw artaln ie 4.50 
m iesięcznie 1.50; Pocztą w okupacji A ustria
ckiej kw artlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ 3SZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.N adesłane w  tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na  IV stronie 45 
fen. d robne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ̂ JCURJER7, — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano . — —

PRENUMERATE i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto  wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

Żydzi oświeceni a Jalmu9.
Publiczne'odczyty Andrzeja Niemo* 

je wakiego o etyce telmudycznej wygła
szane w Warszawie, traktuje prasa ży
dowska z właściwym sobie tupetem, 
jako objaw agresywnego antysemityzmu. 
Stanowisko to da się wytłomaczyć nie
zmiernie niskim poziomem kulturalnym, 
intelekturalnym i moralnym twórców 
owej praey. Gdyby ludzie ci mieli ro
zum, pojęliby, te  dawne czaay .tajem 
nie talmudycznych" dla szerokich mas 
społeczeństwa chrześcjaóskiego, minęły 
bezpowrotnie. Idę przecie czasy nowe, 
w których nigdzie nie będzie się tole
rowało zasad występnych. Żydzi mu
szę się zreformować, albo te t współ
życie z nimi społeczności wspartych o 
etykę chrzcścjańskę, okate się niemo
żliwe.

Jeżeli jednak można z pewnę po- 
blażliwościę traktować rozmaitych .p i 
sarzy* żydowskich, którzy uznaję tal 
mud i jego kodeks moralny za powa
żniejsze źródło objawienia niż Dekalog 
dany Mojżeszowi, cóż wypada powie
dzieć o żydach oświeconych t. iw , a- 
•ymilowanych? Dlaczego oni — zapy
tuje A. Nieraojewski — narzucaję się 
nam na mistrzów, a nie chcę podnosió 
ciemnych mas swego narodu? Badacz 
i znawca „etyki talmudycznej* tak na 
to odpowiada;

.Jakież bowiem podstęwy moralne 
maję owi eleganccy nieraz panowie? 
Powiedzmy otwarcie, żadnych. Z tal- 
mudyzmem zerwali, chrystjanizm jest 
dla nich otrzęsem. Maję naukę, ale 
nauka nie daje norm postępowania. 
Ludzie ci, sę bez przeszłości i bez ju 
tra. Stęd brak w ich poczynaniach si
ły rzutu, wiary w swe oko, w swę rę

kę, w swoje sumienie. Ten brak wiary 
zastępuję sztuczną pewnością siebie*.

Skoro więc p. Niemojewski stawia 
żądania reformy etyki talmudycznej, 
wprowadza to pp. żydów oświeconych 
w położenie nader kłopotliwe. Nie mo
gę przeczyć faktom dowiedzionym nau
kowo, również jednak, jak i ortodoksi 
talmudyczni, milczę. Położenie tych 
panów będzie wskutek icb niezdecydo
wania, coraz bardziej kłopotliwe. Mu
szą bowiem oni dostrzegać, że wciąż 
szczupleje zaatępjjPolaków, który się łu
dził możliwością reformy tutejszego ży- 
dostwa.

W miarę bowiem; jak się poczną 
rozwijać samodzielne instytucje w pań
stwie polskiem, zatarg między etyką 
talmudycrną, a etykę chi ześcjańską, 
musi się coraz bardziej uwydatniać. 
„Będzie on — jak w swoim organie 
wnioskuje p. Niemojewski — występo
wał w urzędach policyjnych, w urzę
dach śledczych, w prokuratorjach, w 
sądownictwie, w Izbach podatkowych, 
w wychowaniu publicznem, słowem  
wszędzie, gdzie Polak na swej ziemi 
kierując interesami państwa polskiego 
natykać się będzie na wrogą dla inte
resów tego państwa etykę talmudyczną".

Z czasem, gdy doskonalić się będzie 
nasza statystyka, gdy polscy urzędnicy 
przekonają się, że pewne przestępstwa 
bywają popełniane wyłącznie przez ży
dów i gdy bibljoteki im powiedzą, że 
owe specjalne żydowskie przestępstwa 
stoją w rażącym stosunku pochodności 
do występnych zasad wpajanych już w  
chederze — powstać musi wielkie za
gadnienie prawno-pańitwowe, którego 
nie zakrzyczą gazety żydowskie, tem-

bardziej, gdy za treść swego krzyku 
zaczną stawać t.rzed kratkami sądowe- 
mi i gdy opinja .publiczna zacznie się 
domagać coraz donośniej jasnego kwe- 
stji „postawienia.

Wypowiedziawszy te uwagi pod a- 
dresem żydów oświeconych, p. Niemo 
jewskt przypuszcza, że dziennikarze 
prasy żargonowej, niezawodnie szcze
rze piszą, gdy się uskarżają, że juda
izmowi dzfeje się krzywda, gdy są gło
szone publicznie naukowe prelekcje o 
etyce telmudycznej. Spostrzeżenia swe 
p. Niemojewski uzasadnia temi słowy;

„Przecież oni szczerze wierzą, że 
majętności gojów są rzeczą niczyją i 
że żydzi mają prawo je zagarniać. 
Oni szczerze wierzą, że ich Bóg 
wspiera żydów przeciwko Polakom 
bez zastrzeżeń. Oni szczerze w ie
rzą, że oszukać goja nie jest grze
chem, byle się tylko udało. Im rze
czywiście się zdaje, że talmud nie 
zawiera nic zdrożnego, aczkolwiek 
byłoby lepiej, żeby goje do niego nie 
zaglądali. Wilk, odegnany od owiec, 
jest najgłębiej przekonany, że dzieje 
mu się krzywda, Lis odpędzony od 
kurnika, wierzy święcie, że naruszo
no jego prawa. Ludzie o psychologji 
wilków i lisów uważają, że są w zu
pełnym porządku i, że raczej świat 
zwarjował, gdy się ich czepiać po
czyna*.

Obrady zjazdu
przedstawicieli miast.
W dniu trzecim zjazdu po podpisa

niu aktu zawiązania związku miast i po 
dyskusji w sprawie wygłoszonych refe
ratów, poddano pod głosowanie prze
dłożone zjazdowi do uchwalenia nastę
pujące wnioski: 1) że prezydenci, bur
mistrzowie i członkowie prezydjów ma
gistrackich muszą być wybierani; 2) no
wa ustawa samorządu miejskiego win
na być oddana do rozważenia delega
tom miast; 3) ordynacja wyborcza samo
rządu winna być zdemokratyzowana; 
4) projekt centralnego banku komunal
nego winien być jaknajrychlej wprowa
dzony w życie; 5) powołać niezwło
cznie do życia komisję 9 ciu w celu 
tworzenia w Warszawie stałego biura 
dla porad doraźnych dla organizacji 
miejskich otaz notowania ich skarg i 
trosk.

Wnioski powyższe Zjazd uchwalił. 
Przekazano równięż komisji;wniosek 

p. Rźewsktego z Łodzi w sprawie two
rzenia organizacji zawodowych wszy
stkich pracowników i robotników miej
skich.

Ostatnie posiedzenie.
Na posiedzeniu wieczornem pp.: 

wice-prezes Rad* miejskiej warszaw
skiej dr. Józef Zawadzki i przewodni
czący Wydziału zaopatrywania miasta,

p, Kazimierz Zycki, mówili o sprawie 
zaopatrzenia ludności w żywność,

Zdsmiem dr. J. Zawadzkiego, jest 
pożądane : i) aby na czas wojny i
przejściowy po wojnie utworzone zo
stało Miniiterjum Aprowizacji z jaknaj- 
większą kompetencją ; 2) aby przy
Ministerjum tern utworzona została Ra
da z przedstawicieli rolnictwa i Zwią
zku M ia s t ; 3) Ministerjum to ujęło w
swe ręce całokształt walki ze speku
lacją artykułami pierwszej potrzeby.

Stwierdzając, że spekulacja przed
miotami temi stała się najcięższą plagą 
ludności, społeczeństwo winno uczuwać 
obowiązek udzielania jaknajszerizej 
pomocy tworzącemu się rządowi pol
skiemu w zwalczaniu tej plagi za po
mocą jaknajostrzejszych środków ro t-  
porządzalnych.

P. Kaz. Życki mówił wyczerpująco 
o stanie aprowizacji miast wogóle, a w 
szczególności m. Warszawy. Zdaniem 
referenta jest pożądanem, aby : 1) w
najbliższym czasie powstała organizacja 
wspólnych zakupów dla miast Kró
lestwa Polskiego, przejściowo dla miast 
okupacji niemieckiej ; 2) organizacji
tej nadane zostało wyłączne prawo za
kupu nadkontyngensu produktów rol
nych dla rozdziału ich między poszcze
gólne gminy miejskie.

Dotychczasowa reprezentacja miast 
zarówno w Krajowym Urzędzie Zbo
żowym, jak również w Krajowej Komi
sji Statystycznej jest niewystarczającą, 
wobec czego Zjazd poleca przyszłemu 
swemu zarządowi, aby niezwłoczni* 
poczyni! starania, zmierzające do zape
wnienia gminom miejskim 'dostatecznego 
wpływu na rozdział i ceny produktów 
rolnych,

Dla celowej i skutecznej walki z 
lichwą żywnościową należy, jako pomoc 
Prokuraturze Państwowej, powołać spe
cjalne urzędy przy miejskich' organach 
aprowizacyjnych. O wydanie odnośnych 
przepisów i rozporządzeń zwrócić eię 
winien do czynników miarodajnych, 
Zarząd powstającego Związku Miast.

Referaty obudziły żywą dyskusję, w 
której przyjęło udział szereg mówców. 
Między innymi radny Józef Zagórski z 
Częstochowy, przedstawiciel warstw ro- 
botniczych, wyraził życzenie, aby przy
szły związek poczynił starania o uzy
skanie ujednostajnienia normy żywno* 
ściowej dla robotników, jak w Niem
czech.

W sprawie kredytu komunalnego 
zabrał głos radny Libicki, oświadcza
jąc, iż utworzona komisja zjazdowa, o* 
pracowała poniższe postulaty;

1) poczynić starania o przyznanie 
gminom miejskim długoterminowych i 
nizko oprocentowanych pożyczek pań* 
stwowych;

2) wyjednać decyzję władz państwo
wych, aby Polska Kasa Pożyczkowa u~ 
dzielała miastom kredytów pod zastaw 
kwot, należnych miastom za zwrotne 
świadczenia wojenns;

3) poczynić starania o uwolnieni* 
miast od nadmiernych świadczeń na 
rzecz władz okupacyjnych;

4) poczynić takież starania o zwol
nienie cd ciążącego na państwie obo
wiązku wypłacania zapomóg rezerwi
stkom;

■
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5) poczynić starania o zwrot num., 
wypłaconych przez miasto w zastęp- 
•twie władz państwowycl;

6) zjazd poleca dążyć do objęcia 
przez miaato monopolów.

Zjazd zakończono Życzeniem dal* 
ezej, owocnej pracy przy organizacji i 
rozwoju Zwiazsku miast polikich:

Szczęść Botel
Rezultaty Zjazdu.

W  rezultacie do Związku przystąpi 
io 16 miaat: Warszawa, Łódź, Kalisz, 
Płock, Kielce, Łomża, Piotrków, Lublin, 
Częatocbowa, Soanowiec, Włocławek, 
Jędrzejów, Radzymin, Now* Dwór, O- 
twock i Chełm.

Akt zawiązania Związku Miaat, za
znany przed rejentem Zygmuntem Wa- 
aiutyóakim, podpisało z liczby obecnych 
70 delegatów, poaiadającycb upoważnie
nia.

Radom, Siedlce i Suwałki nie przy- 
atąpiły, gdyż ich d«!egaci posiadali p le 
nipotencjo) niewystarczające.

Akt ten upoważnia 7 delegatów r. 
W arszawy i 8 z prowincji, razem 15 do 
tego, aby którychkolwiek trzech z  nich 
łącznie podjęli i przeprowadzili starania 
u władz o zatwierdzenie Związku i 
Statutu

Między tymi pełnomocnikami znaj
duje się p. Kazimierz Wouński, przed 
atawiciel Sosnowca.

WO J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Urzędowo do

noszą dnia 22 listopada 1917:
Na wschodnim terenie walk. 

oraz na 
Froncie macedońskim.

nic nowego.
Porucznik Boehme, zestrzeliwszy 

lotnika nieprzyjacielskiego, odniósł 
22 gie zwycięstwo w powietrzu,

Zachodni teren walk.
Grupa wojsk następcy tronu księcia 

Ruprechta.
We Flandrji walka armatnia 

ograniczyła »ię do ognia przeszko
dowego, który dopiero pod wieczór 
między Poelkapeile a Paschendaele 
wzmógł się pod względem gwał
towności.

Natarcia oddziałów angielskich 
na północ od Lens i na południe 
od Scarpe odparto.

Po silnem spotęgowaniu się ognia 
wczoraj nad ranem pod Rieacourt 
nastąpiły tylko słabsze natarcia 
angielskie, które załamały się w 
ogniu naszym.

Bitwa na południe od Cambrai 
trwa w dalszym ciągu.

Rzucając do boju masy piechoty 
i samochodów pancernych oraz 
pędząc naprzód kawalerję, usiłował 
nieprzyjaciel wywalczyć przełamanie 
frontu, którego nie zdołał osiągnąć 
w pierwszym dniu natarć. Nie 
powiodło mu się to. Aczkolwiek 
udało mu się zyskać nieznacznie na 
terenie poprzez nasze przednie linje, 
nie mógł jednak zdobyć większych 
sukcesów.

Wzięte skutecznie pod ogień 
naszej ńrtylerji i karabinów ma 
szynowych i silnie przerzedzone 
oddziały spotkało kontrnatarcie na
szej walecznej piechoty. Na za
chodnim brzegu Skaldy odrzuciła 
ona nieprzyjaciela aa Annex i Fon
taine, zaś na ^wschodnim brzegu do 
jego st»aowisk wyjściowych na 
południe od Rumilly-

Przed i poza linjami naszemi le
żą na całem polu bitwy szczątki 
rozstrzelanych samochodów pan
cernych. W zniszoeniu  ich brali 
wybitny udział również lotnicy nasi 
i armaty samochodów.

Z zapadnięciem zmroku zelżała 
na polu bitwy działalność bojowa.

Na południe od Vendhuile nie 
przyjaciel nie ponawiał swych na
tarć,

Silny oddział francuski wtargnął 
na południowym froncie pod St. 
Quentin do naszej pie wszej linji, 
został jednak kontratakiem przepę
dzony,

Grupa wojsk niemieckiego następcy 
tronu,

W związku z natarciami angiel- 
skiemi rozpoczęli również i francu- 
zi silne ataki na stanowiska nasze 
między Craonn a Berry au Bac. P o 
przedziła je gwałtowna walka ognio
wa, która z krótktemi przerwami 
trwała od wczesnego ranka przez 
dzień cały.

Na półuo.co - wschód od Le Ville 
au Bois pozostało gniazdo francu
skie. W innych odcinkach wyparli
śmy nieprzyjaciela ogniem, tam  zaś, 
gdzie wtargnął, w walce zbliska,

Własne przedsięwzięcia miały 
powodzenia i dały w zysku jeńców.

Porucznik von Eschwege strącił 
nieprzyjacielski balon na uwięzi, 
odnosząc w ten sposób 20-te zwy
cięstwo w powietrzu.

Włoski teren walk
Tyrolscy strzelcy cesarscy i wojs

ka wirtemberskie wzięły szturmem 
między Brentą a Piave szczyty M -ci
te Fontans Sccca i Monte Syiuuccia

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorff.

Zawieszenie broni.
AMSTERDAM, (B T W.). Biuro 

Reutera donosi z Loodynu:
Według jednej z depesz radio

telegraficznych z Rosji, rząd bol
szewików polecił naczelnemu do
wódcy wojsk, aby poczynił kroki 
zbliżenia z kierownictwem armji 
nieprzyjacielskich i zaproponował 
zawieszenie broni w celu wdrożenia 
rokowań pokojowych,

I8K2 nota papieża.
LUGANO (B T W.). Dzienniki

rzymskie donoszą, że wbrew z a 
przeczeniom, Ojciec św. istotnie
wystąpi w czasie najbliższym z 
now*mi propozycjami pokojowemi.

Nowa nota oparta będzie na 
szeregu ważnych dokumentów.

Ameryka a  Rosja
AMSTERDAM, (B T W.) „Central 

News" donoszą z Waszyngtonu, że 
rząd Stanów Zjednoczonych ogłosił 
za nieważne wszystkie kontrakty
wojenne, zawarte z Rosją, dopóki 
nie będzie posiadała znowu pewnego 
rządu..

Z mowy Lloyda G e o r p i .
LONDYN (BTW.). Biuro Reutera 

donosi: W odpowiedzi o« mowę Asqu
ith's, oświadczył Lloyd Gsorge, że spra 
wa koalicji cierpi wskutek braku współ
działaniu, oraz, i* jego krytyka tego. 
co się dzieje, nie jest bynajmniej skie
rowana przeciwko jakiemukolwiek szta
bowi jeneralnemu, albo wodzowi n a 
czelnemu, bądź to angielskiej, bądź ja
kiejkolwiek innej armji. Chciał tylko 
dać właściwe oświetlenie temu faktowi, 
że brak jedności w akcji koalicji do
prowadza konsekwentnie do nieszczęść. 
Z pewnej attony nazwano to usiłowa
niom osób cywilnych mieszania się do 
spraw czysto wojskowych, a przecież— 
mówi Lłold George—nawet już Kitche
ner występowa! w swoim czasie z tego 
rodzaju propozycją. Plan, tyczący się 
wspólnego kierownictwa, powzięty był 
na posiedzeniu szefów sztabu jencral- 
nego, na którcm reprezentowane były: 
Anglja, Francja i Włochy. Co się ty
czy mianowania wodza naczelnego, to 
sprzeciwił się temu stanowczo, uwsża' 
jąc, że będzie bez korzyści, a nawet 
może się okazać szkodhwem.

Poruszając różnego rodzaju ataki 
ze strony prasy Lloyd Georga oświad
cza: Nigdy w ciągu całej wojny obec
nej, czynniki wojskowe nie osiągnęły 
zupełniejszego trzymania się polityków 
w rezerwie, aniżeli w roku obecnym, 

i bądź to w sprawie transportów artyle- 
rji, bądź to w sprawie transportów 
morskich, bądź to w innych sprawach.

Spodziewamy się współdziałania nie- 
tyiko pomiędzy czynnikami wojskowy
mi i cywilnymi, lecz również pomiędzy 
jednymi a drugimi z pośród sprzymie
rzeńców. Czyż mielibyśmy w naszym

kraju tolerować ludzi, którzy, ze wzglę
dów czysto politycznych, a nawet oso
bistych, sieją nieufność lub zawiść wzglę
dem naszych sprzymierzeńców Francu 
zów? Twi«rcłzę, że musimy Irres temu 
położyć. Od pierwszej chwili, gdy spra
wuję mój urząd w ciągu wojny obec
nej, zawsze podkreślałem konieczność 
nietylko współdziałania pomiędzy sprzy
mierzeńcami, lecz, co więcej, podkreśla 
łem że pomiędzy sprzymierzeńcami musi 
b tć  zawiązana ścisła przyjaźń, nace
chowana dobrą wolą i stosunkiem szcze
rym towarzysza do towarzysza; ja z 
mojej strony robiłem wszystko, co tyl
ko; mogłem, aby uczyaić te narody na
szemi przyjaciółmi. Oto jest tajemnica 
naszego położenia i to jest właśnie 
istotą rzeczy, abyśmy posiadali w z u 
pełności tę dobrą wolę 

Jedna  była wojna podwodna; gdyby 
nam zabrała naszą wolność mórz, wó
wczas, zaiste, nadzieje nasze byłyby 
poważnie wstrząśnięte. Ale teras nie 
mam już żadnych obaw przed lodziarni 
podwc dnemi. £ t ś  tą drugą rzeczą jest 
b rak  rgody. Dlatego popieram każdy 
plan, któryby nas wprowadził na dro 
gę zwycięstwa, do rzeczywistego zwy
cięstwa. do przemożnego zwycięstwa, 
które zlanej krwią ziemi przyniesie p o 
kój i dobrobyt.

D il i tn c ja  rządu h a c u ń ie g o .
GENEWA (BTW.). Agencja H va- 

sr przesyła tt«ść deklaracji rządu fran
cuskiego, w której między łtmerni p o 
mieszcza:

Ci Francuzi, których biliśmy zmu
szeni rzucić w wir walki, mają prawa 
do obowiązków z naszej strony. Chcą 
oni, by ani jedna myśl nasza nie była 
im obcą, aby znaną im była każda  
czynność nasza. Winni im jesteśmy 
baz zastrzeżeń wszystko, wszystko, co 
uczynili dla krwawiącej w chwale F ra n 
cji, dla apoteozy tryumfującej sprawie - 
dliwości. Jeden  jedyny i prosty ob o- 
wiązek ciąży na nas: z żołnierzami żyć, 
cierpieć oraz walczyć i wyrzec się 
wszystkiego, co nie wchodzi w zakres 
ojczyzny. Łącznie ze wszystkimi inny
mi sojusznikami naszymi tworzymy nie
wzruszoną skałę, zaporę, która nie b ę 
dzie przekroczona.

Popełniono błędy. Pragniemy je na
prawić. Popełniono i zbrodnie, Zbro
dnie względem Francji, wymagające 
szybkiego ukarania. Przed wami i przed 
kra em, który wymaga sprawiedliwości, 
sohowiązujemy się do zastosowania po* 
kuty zgodaie z surowością prawa. 
Wszyscy winni pójdą przed sąd wojen
ny. Precz z kampaniami pac>f lityczne - 
mi, precz z machinacjami niemieckismi 
zdradzieckiemu czy pół - zdradzieckiemi. 
Wojnę zabija tylko wojna, Przygotuj
my się do wkroczenia na drogę ogra
niczeń środków żywnościowych. Dalej 
Clemenceau powiedział: Deklaracja tni- 
nisterjalna dała już odpowiedź na in
terpelację o celach wojennych i o sto
warzyszaniu narodów, jaką opracowywa 
mianowana przez Ribota komisja. Za
rzucano mi, że nie zgadzam się na sąd 
rozjemczy. A przecież ja proponowa
łem ustanowienie sądu rozjemczego w 
sprawie Casablanki, na co Niemcy i 
Auatrja odpowiedziały odmownie.

Pytanie o moje cele wojenne. Odpo
wiadam: Moim celem jest— zwycię
żyć! (Ożywione oklaski na wszystkich 
ławach, z wyjątkiem skrajne; lewicy).

Clemenceau złożył przyrzeczenie, 
ż i w przyszłości nie będzie prowadzo
na jakakolwiek dyplomacja tajna. Prag
nie on wojny nieograniczonej. Prze- 
dewszystkiem trzeba jedności.

Po kilku uwagach Thomasa debaty 
zakończono. Clemenceau oświadczył się 
za formułą Morins, zredagowaną jak 
nastęoujc:

Izba wyraża rządowi zaufania, 
aprobuje jego deklaracją, Uczy na 
jego energją i czujność prowadze
nia wojny silną dłonią, oraz na uka
ranie tych, którzy popełnUi zbrodnie 
wzglądem ojczyzny, poczęta prze
chodzi do porządzą dziennego.

Następnie odbyło się głosowanie, 
którego rezultat jest już wiadomy,

Pini C l a m i n m u .
PARYz. Ajencja Havasa donosi: 

W ’oświadczeniu nowego gabinetu, od- 
czytanem w obu izbach, powiedziano:

Zgodziliśmy się na objęcie rządu w 
tym celu, aby prowadzić wojnę ze

zdwojonym wysiłkiem oraz aby lepiej 
wyzyskać wszystkie siły. Stajemy przed 
reprezentantami całego narodu z jedną 
jedyną myślą, a mianowicie o nieogra
niczonej wojnie. Chcielibyśmy, aby za- 
ufinie, o* które prosimy panów, było 
też aktem ufności panów w samych 
siebie, oraz weiwaniem tych wszyst
kich cnót historycznych, które z nas 
uczyniły francuzów. Nigdy Francja nie 
uczuwała z taką siłą potrzeby życia w 
ideałach siły, która miałaby być od d a 
na na uiługi sumienia ludzkiego, oraz 
w decyzji stanowczej, aby coraz wię
cej utrwalać zasady prawa między o- 
bywstelami, jak i pomiędzy narodami, 
tak aby były one zdolne przezwycię
żyć samych siebie w tvm celu, aby 
być sprawiedliwymi, Oto jest hasło 
wszystkich naszych ministerjów od 
chwili wybuchu wojny. Przy tym pro
gramie i my będziemy twardo stali. 
Mamy wielkich żolaierzy wielkiej doby 
historycznej, pozostających pod rozka
zami doświadczonych wodzów, przeni
kniętych duchem najwyższego oddtnia 
się, stanowiącego piękną sławę naszych 
przodków.

Lloyd G iorge,
HAGA,. Z Londynu donoszą: Lloyd 

George wygłosił w „Conutitutional Club" 
mowę. w której powiedział, że nietylko 
z powodów moralnych, lecz również z 
idealnych wierzy w zwycięstwo. Jeśli 
to nie wyitarcza wchodzi w grę leszcze 
decydująca siła ofensywy go*poderczej. 
Jestem przekonany, powiedział Lloyd 
Georg*, że bombardowanie handlu nie
mieckiego zrobiło dużo więcej, niż 
bomb srdo wania niemieckich domów. 
Chcemy bombardować handel niemiecki, 
aby po wojnie nie istniał on więcej. 
Chcemr go tak obrzucić bombami, ażeby 
znikły jego podstawy,

Ameryka, Anglia, Francja, Włochy 
i inni nasi sprzymierzeńcy, — wszyscy 
trzymamy w ręku naszem pętlicę, którą 
możemy zarzucić na szyję Niemiec, i 
uczynimv to!

S tra jk  powszebhny w S zm ijca r j i .
ZURICH, 22 listopada. Zarząd par-  

tji socjalno-demokratycznej, • oraz syn
dykat związków zawodowych szwajcar
skich zażądały natychmiastowego znie
sienia stanu oblężenia i wycofania wojsk 
z Zurichu, grożąc ogłoszeniem strajku 
powszechnego.

Nadto przedstawiono szereg innych 
żądań, która jednak nie stanowią ul
timatum.

ZURICH. 22 listopada, „Zuricher 
Post*’ donosi, że wykryto spisek, ma
jący na celu dokonywanie zamachów 
terorystycznych na policję i wojsko.

Podczas rewizji u osób podejrzanych 
znaleziono bomby. ,

W Rosji
KOPENHAGA, 22 listopada, (BTW) 

„Berlingske Tidende* donosi z Hapa- 
randy. Przybyli tu niektórzy członko
wie angielskiego i francuskiego posel
stwa. z Petersburga, oraz kilku duń- 
czyków, Jeden z członków ambasady 
angielskiej oświadczył- Żaden cudzo
ziemiec nie wie, co się dzieje w Rosji. 
Prawdą jest, że bolszewicy zwyciężyli 
w Petersburgu i Moskwie, w Kijowie 
iednak ponieśli krwawą porażkę. W 
Petersburgu panuje wielki brak żywno
ści.

Według dalszych doniesień z Hspa- 
randy Lenin powiedział w Radzie ro
botników i żołnierzy, że rewolucja bol
szewików dopiero teraz zacźęła się. 
Teras zaczną się rządy robotników, 
żołnierzy i chłopów. Nowy rząd wyda 
nowe prawa. Nadejdzie nowa epoka, 
nietylko dla Rosji, lecz i dla całego 
świata.

AMSTERDAM, (BTW.) Korespon
dent biura Reutera donosi pod datą 
wtorkową r  Petersburga:

Rozłam pomiędzy bolszewikami a n- 
miarkowanym odłamem socjalistów 
zdaje się być faktem dokonanym.

W tych dniach ogłoszony będzie 
termin wyborów do konstytuanty.

Wobec panującej obecnie anarchji 
trudno liczyć na choćby do pewnego 
stopnia bezpartyjny i porządny *’*•-" 
bieg wyborów.
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Klejnoty Madonny Sensacy jny  d r im a t am erykańsk i w 5 -c in  w ielk ich  {aktach i  s e r r j i  N e ' l d a .  
Obra* te n  p rzew yższa  w idziane  w Sosnow cu .SY B E R Y JSK IE  KATORGI*

Przy demonstrowaniu podniosłych momentów przyśpiewuje chór akładaieey się 
z 20 osób. Orkiestra powiększona i ściśle zastosowana do treści obrazu,

W powyższym dramacie przyjmuje udział 50 tysięcy osób. Dyrekcja teatru, aby 
nniknąć dużego tłoku, podzieliła przedstawienie na seanse co 2 godziny jeden. 
Wskutek olbrzymich kosztów ceny miejsc podwyższane Passe partout nie ważne. 
Początek przedstawień w dni zwykłe o 5-ej, w sobotę o 4-ej, w niedzielę o 2-ej. 
Ostatni seans o 9. Kasa codżiennie otwarta na pół gode. przed,przedstawieniem.

Sprawa polska.
O śiiad czeo it W ekerlego.

BUDAPESZT, 22-go listopada. Na 
i  głoszoną •" węgisrskiei Izbie poselskiej 
prze* hr. Tiszę interpelację w> sprawie 
PolsKi. prezes ministrów Wekerle od 
p o w i e d z i a ł ;

Każdy to będzie uważał za natu
ralne i konsekwentne, £e przvszłość 
państwa polskiego, interesującego nas 
bezpośrednio i przed innemi, zajmuje 
nas «t*le

Przecie* my, wraz z naszymi sprzy
mierzeńcami, byliśmy pierwsi, którzy 
popieraliśmy powołanie na nowo do 
życia państwa polskiego nad którego 
trwałem budowaniem i teraz stale p ra
cujemy. Zrobiliśmy wszystko, ażeby 
i podczas zajmowania przez nas te re 
nów polskich popierać zdolności iycio 
we i wzmocnienie tego nowego terenu 
p a ń s t w o w e g o .

Cbcę obecnie dać tylko w’:raz mej 
radości, że naród polski, mający za so
bą świetną przeszłość, zbudził s’ę do 
nowego życia państwowego. Wyrażam 
nadzieję, że Polska stoi w obliczu 
przyszłości godnej swojej chwalebnej 
przeszłości.

Csły naród węgierski, który zwią
zany był z Polską przez wiele stuleci 
przez niezliczone nici, i i ró w n o  w cza
sach chwały, jak w czasach klęsk, po- 
dzi>U radość z powodu przywrócenia 
państwa polskiego, a  d ą ż e n ie  n a sze  
do  śc is łeg o  z w iązan ia  p a ń s tw a  p o l
sk ie g o  z  m o n arch ją  m a  z a p ew n io n ą  
sy m p atię  ogólną.

Rokowania nie są jeszcze ukończo
ne i dlatego nie mogę teraz  dokładniej 
o mch się wypowiedzieć, gdyż d e c y 
d u ją c e  z a k o ń cz e n ie  te j sp ra w y  n a 
s tą p i d o p ie ro  w raz  z  z a w a rc iem  po 
koju .

Austria a Polska.
O stosunku Polski do Austrji wie

deńska gaz. „Reichpost" między innemi 
pisze:

Z wiadomości, nadchodzących w 
sprawie polskiej i z ich zaprzeczeń, 
wynika jedno z całą pewnością! wszys
cy interesowani doszli do przekonania, 
że dotychczasowe .rozw iązanie" kwcstji 
polskiej nic jest właściwie żadnetn 
rozwiązaniem. Skłaniają aię oni dzisiaj 
do takiego rozwiązania, na mocy któ
rego zdobi ta Polska weszłaby w jakiś 
związek z monarchją.

Trudności poczynają się jednak wy- 
«uwać d o p ie ro  przy kwestji, jaką fo r
mę ma przybrać ten związek. Należy 
uważać za wykluczone, aby związek 
ten  był tylko czyatą unią personalną. 
W  każdym bowiem razie krajowi, po 
łączonemu tylko unią personalną nie 
m ożna odstąpić austrjackiego kraju ko
ronnego (Galicji). Dla Austrji nie m o
głoby być nagrodą zwycięskiej wojny 
wydzielenie własnych obszarów i odda
nie ich krajowi obcemu, a obcym, ni- 
czem więcej byłaby dla nas Polską, 
połączona z A ustrją tylko unią perso
nalną-

Jakiego rodzaju byłaby w szczegó
łach ta unia realna, któraby połączyła 
z nami Polskę, tego nie-wolno tu  om a
wiać.

Reichpost jednak przyłącza się w 
tej spraw ie do zdania, wypowiedziane- 
dn już przez „N. Fr. Pressa", a które

iskuje się w żądaniu: „Związek p ra 
ktyczny przez koronę, armję, p rzed

stawi Jelstwo na zew ątrz i zapewnio
na gospodarcza jednoltość z nieogra
niczonym czasem trwania nie mogą być 
rozwiązane".

Rozwiązani! kwistji wschodnich.
.Lokal Ameiger* przynosi pod po

wyższym tytułem następującą wiado
mość:

Ostateczne rozstrzygnięcie o ukszUł 
tow.eniu się państwowych stosunków w 
zajętych dzielnicach wschodnich zostało 
na razie odroczone. Tembardr.iej zaj
mują się kwestją tą berlińskie koła po
lityczne. W ciągu ostatnich dni odby- 
ł i się w zamkniętem kółku kilka wie
czorów dyskusyjnych. poświęconych 
wszvstkim t^m sprawom W naradach, 
konferencjach i dyskusjach uczestniczyli 
z jednej strony wybitni niemieccy po
litycy, z ’ drugiej strony zaś przebywa
jący w Berlinie przedstawiciele Litwi
nów, Rusinów i Polaków, oraz Finland 
czyków.

Z wywodów przedstawicieli litew
skich i rusińskich.(Ukraińców) wynika
ło, że tak Litwini jak i Ukraińc* dopa
trują się w niepodległej Pulsce niebez
pieczeństwa dla icb kulturalnego i po
litycznego rozwoju. Zaznaczono, że 
stanowisko ludności tej powińao być 
wzięte pod opiekę podczas odnośnych 
podstawowych uchwał i postanowień. 
Pomimo to przeważało podczas uchwoł 
dyskusji zdanie i przekonanie, że nowe 
ukształtowani,* i uregulowanie kweatji 
wschodnich da przeprowadzić się jedy
nie na drodze rozwiązania kwestji po l
skiej. Polacy powinni stać się, wobec 
tego że pod względem liczebnym, go- 
spodarczem i kulturalnym, stanowią ż y 
wioł najpotężniejszy, politycznie decy
dującym czynnikiem.

Drugi punkt dyskusji został również 
zupełnie wyjaśniony, a odnosił się do kie
runku politycznego, w którym powinny 
iść dążenia polskie; Myśl, żeby Pola
kom ułatwić pojednanie i zjednoczenie 
z Rosją uznaną została ca sprzeciwia
jącą się wszelkim interesom psństw 
środkowych. Polska powinna być jak- 
najściślej złączoną z państwami c e n 
tralnymi, unią wojskową, gospodarczą 
i polityczną. Stwierdzono, że taka o- 
rjentacja zyska również i wśród Pola
ków zwolenników.

Trzeci punkt, co do którego po tern 
większetn rozważaniu wszystkich czyn 
ników, doszło zgromadzenie do zupeł 
nego przeświadczenia i jednolitego za
patryw ania odnośnie do prawnopaństwo 
wego ujęcia tego sojuszu.

Z dnia na dzień.
* Amerykański medal Kościusz

ki. Amerykańskijkomitet obchodu stu 
lecia śmierci Tadeusza Kościuszki w 
Nowym Jo rku  kazał wybić medal pa
miątkowy. Na jednej stronie zna|doje 
aię profil wodza z napisem w o k o lę : 
„Krew bohaterów  — ziarno wolności". 
Na drugiej stronie um ieszczono alego- 
rję odradzającej cię Polski i gotującego 
się do lotu O rła  Białego. W dniu 15 
b. m. odbyło się w Nowym Jorku  ol
brzymie zebranie na cześć bohatera 
dwóch światów.

* „Czeskie serce". Pod nazwą „Cze 
skie serce" utworzono w Pradze — 
jak donoszą „Narodni Listy" — cen t
ralną organizację, której zadaniem  jest 
ulżyć według możności czeskim dzie
ciom, cierpiącym w skutek wojny m o

ralnie i materjalnie. Organizacja ma 
zostać rozszerzona takż* na ziemie 
mora wskie i śląskie. Obecnie „Wenkow" 
dowźsd ije się, iż w ciągu pierwszych 
5 dni składki wynoszą przeszło 100 
tysięcy koron, wobec czego istnieje 
nadzieja, że wkrótce uda się zabrać 
fundusze miljonowe, tam bardziaj, iż 
wielkie banki biorą ciynny udział w 
tych składkach.

* Medaljon Ojca św. Dowiadujemy 
się, iż znany artysta rzeźbiarz, autor 
sł*nnej kolekcji „orofilów ludzi zasłu
żonych Polsce*. Czesław Makowski wy
konał ostatnio prof 1 Ojca świętego, B e 
nedykta XV-go. Trudności medelowa 
nią z fotografii profilowej, ofiarowanej 
w swoim czasie przez papieża Arcy- 
pastcr.cowi warszawskiemu, zostały tak 
szczęśliwie pokonane, iż osoby, które 
miały szczęście widzieć papieża *du- 
mions są zachowaniem podobizny. Odle
wy z medaljonu 0>ca św. przeznaczo
ne są do świątyń, k tóre pragną w ten 
sposób upamiętnić panowanie na sto
li y Piotrowej Orędownika Pokoju i 
Wielkiego Jałmużnika.

* Uwalnianie jeńców . „Volksblatt" 
dowiaduje się, że w ostatnich dniach 
zaczęto znowu uwalniać z niemieckich 
obozów dla jeńców żołnierzy z armji 
rosyjskiej, któszy są poddanymi, polski 
mi i pozostawili w Polsce rodziców, 
krewnych i t. d. zamieszkałych dotąd 
w Polsce. Wielu zaś innych jeńców 
Polaków otrzymuje urlopy.

* Napisy polskie. Na stacjach kole
jowych w okupacji niemieckiej, gdzie 
dotychczas napisy b»ły jedynie w języ
ku niemieckim poczęto przybijać także 
napisy polskie.

Z Sosnowca
Dnia 23\Xl

— Z w iązek  m iast. Do związku 
miast, jaki przyszedł do skutku na o- 
ostatnim zjeździe w W arszawie, a do 
którego weszło 16 miast polskich—za
pisał się również i Sosnowiec. <

— B ez B ędzina . Na zjazd miast 
polskich w W arszaw ie rozesłano — po 
dług „Momentu" — zaproszenia do 
wszystkich Rad miejskich i m agistratów  
w Poiics, z wyjątkiem Będzina, gdzie 
Rada składa aię z samych żydów.

— S zko ln ic tw o  a  spo łeczeństw o . W 
organizacji naszego szkolnictwa donio
sła rolę spełnią czynniki społeczeństwa, 
szczególniej rady gminne i okręgowe. 
Jak  wyjaśnił na  konferencji z p rzed 
stawicielami prasy p. Gąsiorowski, n a 
czelnik sekcji szkolnictwa elem entarne
go do prawidłowego funkcjonowania 
organizacji szkolnej, składającej się z 
4 stopni, a więc: departam entu, rad 
okręgowych rad  gminnych i dozorów 
szkolnych, potrzeba aby 40,000 ludzi 
stanęło do tej pracy.

— Regeatracja lekarzy. Sekcja Zdro
wia Publ. D epart. Spraw W ewnętrznych 
przystępuje do ułożenia i ogłoszenia 
na d. 1 stycznia 1918 r, dokładnej li
sty lekarzy mających prawo praktyki 
w Król. Polskiem. Spisy lekarzy będ ą

rozesłane do w * < ystkieb urzędów po
wiat. i do aptek w r  jem Królestwie, 
będą w nich podane nazwiska, adresy 
i specjalność tych tylko lekarzy, któ
rzy na kartkach reg. sami o sobie po
dali odpowiedni*, wiadomości.

— Korespondencja z Ameryką. 
Wypowiedzenie wojny przez Amerykę 
Niemcom nie przerwało na razie prze
syłki listów i przesyłek pieniężnych 
stamtąd do P liki. W  ostatnich cza
sach jednak nadsyłanie listów pienięż
nych z Ameryki do krewnych w Polsce 
ustało zupełnie. Nadchodzą wprawdzie 
w dalszym ciągu do konsulatu hiszpań
skiego w Warszawie spisy osób, które 
mają otrzymać p ien iądze 'z  Am«*ryki, 
p eniądze jednak nie woływają. Osta
tnia lista taka została wysłana z Am e
ryki.

— Omal nie wypadek. Wczoraj 
wieczorem na ul. Warszawskiej p ę d z ą 
cy samochód potrącił ciągnącego wózek 
chłopca, który przewrócił się na ziemię. 
Oprócz potłuczenia spowodowanego 
upadkiem silniejszych obrażeń potrąco
ny nie odniósł.

— Z te a tru  Z im ow ego. Wczoraj
szy występ operetkowego zespołu pod 
względem artystycznym wypadł nie zu
pełnie fortunnie: wykonawców prześla
dowało jskieś dziwne zdenerwowanie, 
ba, nawet mrszyniści byli do tego 
stopnia roztargnieni, że w połowie 
pierwszego aktu spuścili całkiem nie
potrzebnie kurtynę. Jedyni* dyrygent 
orkiestry p. Kagan nie tracił ani na 
chwile przytomności umysłu.

„Królowa Czardasza" wypadłaby bez 
porównania lepiej, gdyby rolę tytułową 
objęła p. Wojnowska, która, niestety, w 
przedstaw ieniu nie brała wcale udziału. 
Oczywiście p. Krajewska miała także 
pewne dobre momenty, ale nie posiadała 
tego wdzięku i tem peram entu, jakie 
powinny cechować „królowę czardasza". 
A p. Szczuka w roli księcia, nie był 

[ bynajmniej inny, niż zw yk le : apasz
I czy książę — mimika i rueby zawsze te 

same, Sylwetka hrabiego była w sam 
raz dostosowana do postaci książęcej. 
W łaściwie mówiąc na pierwszy plan 
wybijały się role drugoplanowe, in ter
pretowane przez pp. : Millera, Gawli
kowskiego, Gembickiego i Leonowiczó- 
wnę. Pomimo wszystko sądyić należy, 
iż „Piękna Helena" wypadnie bez po
równania lepiej, bodaj z tego względu, 
że rolę tytułową odtworzy p. W ojnow
ska.

— Z acisze . Dem ostrowany w bie
żącym tygodniu 5 akt. amerykański 
dram at p. t. „Klejnoty M adonny" z se- 
rji W orlda sprowadzony przez główne
go przedstawiciela tejże firmy p. K. 
W rzoska należy bezprzecznie do wy-

Artystka operowa
b prof. Instytutu Muzycznego w Krakowie

— rozpoczęła —

Lekcje śpiew u solowego.
Zgłoszenia od 2 —-  4 po południu.

Ulica Małachowskiego Nr, 16, m. 7.
2283

ZWIĄZEK OGRODNIKÓW
n a  p ow ia t B ę d z iń sk i i  oko lice  

— u r z ą d z a :  —
w niedzielę dnia 25 listopada w Sali Związku na Pogoni

Odczyt z dziedziny O srod n iM
Początek punktualnie o  godz 4-ej po poł. 2261
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•oce artystycznej i niebywałej"* w S o 
snowcu atrakcji ekranowej. W dra
macie bierze udział około 50 tysięcy 
osób, Przy demonstrowaniu podnio
słych momentów śpiewa chór złożony 
z 20 osób. „

E  f k d & i j t a .
- f  O rganizacja gm in żydow skich , 

Stosownie do rozporządzenia Generał* 
Gubernatora Warszawskiego w sprawie 
organizacji stowarzyszeń żydowskich 
postanowiono: 1) Gmina m*ejska Bę
dzin oraz gminy wiejskie ; Bobrowniki, 
Czeladź, Grodziec, Łagisza, Mierzęcice, 
Siewierz, Wojkowice Kościelne i Ola* 
rowiec połączone zostają w jedna gmi
nę ż'dow ską z siedzibą zarządu w 
Będzinie. 2) Gmina miejska Zawiercie 
oraz gminy wiejskie: Koziegłowy, Ko*
ziegłówki, Mrzygłód, Poręba, Pińczyce, 
Poraj, Rudnik Wielki, Wysoka połączo
ne zastają w jedną gminę żydowską z 
siedzibą w Zawierciu.

+  W ydaw anie kartofli. Komisja 
aprowizacyjna dis ludności chrześcjaó 
skiej przerwała sprzedaż kartofli na 
zimę, z powodu nie nadejścia obieca 
nych przez magistrct transportów. Ma* 
jąc na uwadzę ludność wegetującą z 
dnia na dzień z zarobków swych dzien- 
Q7clł Jfeb miesięcznych, zarząd komisji 
postanowił wydaWauje kartofji wyłącz
nie na kupoay, gdyż t*m sposobem 
miarodajnie obdzielać będ^e tych, któ
rzy zapasu zimowego nie poczynili,

4- N ierów ne chodniki. Przejście 
chcdaikami tuteiszych ulic, nie zalicza 
się do przyjemnej komunikacji, ze wzglę
du porujnowanych taili chodnikowych 
lub braku icb. Rujnacja ta powitaj* 
skutkiem jazdy ł&downemi wózkami lub 
taczkami po chodnikach, Właściciele 
trotuarów nie reagują bynajmniej na tę 
niewłaściwość, nic przeto dziwnego, że 
i funkcjonsrjusze policyjni również nie 
przejmują się dslszem psuciem miejsc, 
przeznaczonych dla komunikacji pie
szej, a nie kołowej.

Pierwszy.
Znany powszechnie od trzech 1st w 

Warszawie i zażywający smutnej sła
wy p. Edward Zarębski został skazany 
przed paru dniami na rok więzienia za 
pospolite oszustwo żywnościowe. Wiel
ce utytułowany dyrektor firmy .K rzy
sztof Brun i 2>yn”, a do niedawna 
wszechwładny sz f biura Rozdziału 
mąki i chleba zasiadł na ławie oskar
żonych za spekulowanie na zdrowiu i 
żołądkach współbraci, którym bez skru
pułów dostarczał już nie .ersatz” chle
ba, lecz tak dziwny produkt, że nawet 
sąd nie mógł go dokładnie określić źad 
ną nazwą. P. Zarębski po opuszcze
niu Sekcji Żywnościowej założył sobie 
16 bazarów kaszanych i piekarnie —  
pierwszy też zasiadł na ławie oskarżo
nych. Pierwszy tsż zestal skazany.

Q ks. Cieszyńskie.

W uroczystym i pod wielu w zglę
dami programowym numerze „Narod- 
nich Listów” wydanym z powodu powro
tu dr. Kramarza do życia polityczne
go, znalazł się między innemi artykuł, 
określający przyszłe granice czeskiego 
państwa, tak jak je subie czesi wyobra- 
żają.

Autor artykułu prowadzi granicę 
wschodnią ściśle według granic cze
skiego języka, to znaczy, przyłącza do 
Czech wąski skrawek zachodnio-po- 
łudniowy Księstwa Cieszyńikiego.

Ł tego powodu .G los Narodu* pi

sze, że jest to zgodne zarówno ze 
słusznością, jak z zasadą samookreśla- 
nia narodów, której czesi, jako naród 
demokratyczny, nie mogą nie uznać. 
Podwójnie cieszymy cię, że się tak 
stało.

Po pierwsze dlatego, iż zwycię 
stwo tej zasady będzie tem pewniejsze, 
im szersze kręgi zatoczy poczucie jej 
konieczności.

Powtóre dlatego, że mając z Cze
chami tyle interesów wspólnych, pragnę
liśmy zawsze usunąć tę jedyną pła
szczyznę tarcia, jaką od lat przeszło 
dwudziestu stała się w stosunkach cze- 
sko-poiskich ziemia cieszyńska. Trzeba 
jeszcze tylko, aby politycy prascy wytłó- 
maczyli, jeśli to możliwe, zapalczywym  
śląskim obrońcom Korony św. Wacła
wa, że z wyjątkiem wspomnianego wy- 
ż* j skrawka południowo zachodniego 
Księstwo Cieszyńskie jest krajem pol
skim, w którym czescy poławiacze 
dusz powinni przestać buszować,

Pilestyia dla dyplomatów.
Depesza prezydenta Wilson a, it 

Stany Zjednoczone zajmą s ę zabepie- 
czeniem narodowi żydowskiemu niepo
dległego bytu w Palestynie, wywołała 
łatwo zrozumiałą radość w obozie na" 
rodowo żydowskim. Wśród wybuchu 
entuzjazmu wobec perspektywy urze
czywistnienia wizji Sjonu wymknęło się 
zarazem przedstawicielom tej głośno re
klamowanej idei cenne wyznani#, do 
czego mianowicie ma służyć żydom 
przyszłe państwo nad Jordanem. Lu
belska .M yśl żydowska*, skonstatowaw
szy, że państwo to miałoby dla żydów  
.ogromne znaczenie* pisze dosłownie.

.N ie tyle chodzi Daffl! 6 żiemią oj
czystą, o posiadanie własnych urzą
dzeń państwowych, ile o przedstawi
cielstwo dyplomatyczne. Na całym 
już globie ziemskim żydzi przestaliby 
być uważani na pozbawionych dachu 
nad głową przybyszów, którzy dla wy
żywienia się przy węd owali na obcą 
ziemię. Każda krzywda, wyrządzona ży
dom, znalazłaby protest ze strony przed
stawiciela państwa żydowskiego. Tamę 
położyłoby to i nieznającym końca roz
hukanym zapędom antiaemitów”.

Rząd palsstyński — wyobraża so
bie .M yśl żydowska — rządziłby nie 
tylko u siebie, ale ponadto jeszcze — 
i to byłoby głównym jego zadaniem — 
interweniowałby" na rsecz ocych oby
wateli, wyznających religję mojżessową.

i i i ś c i  z poza frontu rosyjskiego.

.Przegląd W iecz.” notuje pogłoski 
jakie nadeszły do Warszawy z poza 
frontu rosyjskiego: Na rynku m, Ostro
ga (na Wołyniu) zamordowane zostały 
hrabianki Rzyszczewsk<e, siostry ro
dzone nieżyjącego hr. Zygmunta Rzysz- 
czewskiego i kuzynki zamordowanego 
niedawno księcia Romana Sanguszki".

.O  losach Józefa hr. Potockiego z 
Antoninów dowiadujemy się, że jest oa 
zdrów i bezpieczny mimo ruchów rol
nych na Ukrainie, a to dzięki tej oko 
lictności, że zapewnił sobie opiekę od 
działu wojsk rosyjskich. Oddział, wy
noszący około 5000 ludzi, stoi załogą 
w głównym majątku hr. Potockiego i 
strzeż* wszelkich dostępów do pałacu 
który jest obstawiony karabinami ma
szynowymi. Koszty utrzymania tych 
wojsk i żołd wypłaca kasa majątku hr. 
Józefa Potockiego. Majątek Józefa hr. 
Potockiego (oceniony już przed wojną 
na 100 miljonów rubli), podczas wojny 
wskutek poważnych dostaw dla wojska 
znacznie się powiększył*.

Wyłowione brylanty.

Pewien rybak Irlandzki — jak do
noszą pisma angielskie — wyłowił nie
dawno blisko brzegów.morskich skrzyn
kę z przesyłką brylantów, przeznaczo
ną dla pewnej firmy w Londynie.

Uczciwy rybak wyekspedjował cały 
swój połów, przedstawiający wartość 
około 300 f.. sterl. (60,000 mk.) pod a- 
dresem na wyłowionei paczce wskaza
nym w zwykłej paczce pocztowej.

Przesyłka doszła szczęśliwie do 
miejsca przeznaczenia, za co znalazcy 
przeznaczono kilkaset funtów sterlin- 
gów nagrody.

Jak się okazało brylanty pochodzą 
z zatopionego okrętu ,,Lusitania“ i u 
chodziły tak dalece za stracone, te  a- 
merykańskie tow. ubezpieczeń wypła
cić miało w tych czasach 13 tys. dola
rów poszkodowanej firmie.

Dla zysku.
Z powodu pewnej sprawy 
Na bruku dziś Warszawy 

Powstało według w ieści 
Przysłowie takiej treści: 

— Pan Zet gotów dla zysku 
Wziąć nawet i po... twarzy.

Lach.

O f  l * « Y .
Zamiast wjeńęa na trumnę ś. p. Marjena Szcze

pańskiego.
Ss^aja, Źjdaozenaki. Chrzanowski, Kaleta, 

K rokow ski jo Mk. na głodnych.
Mk. 4 — na najbiedniejszych do uznania 

Admin. „Kurjera" Dnbiel, Zawadowicz. „
Mk. 2 — ca Legjonistów internow. w Szczy- 

piorcie Dobrowolski i Szczepanik.
Rodzina Karola Czernera Mk. 6 na biednych 

do' nzuania Administr. .Kurjera*., samiaat wieńoa 
na trnmnę ś. p. Aleksandra Pfabego.

W. P. Czesława i Aleksander Frydrychowie 
złożyli na ręo? ks. Raczyńskiego ofiarę rub. 15 na 
bezdomne dzieci z powodu wyiazda z Sosnewoa i 
wypisania się i  listy człoukow Towarzystwa Do- 
kroczynaośoi.

Na Sosnowieoko Sieleckie Chrześcjańskie To 
warzystwo Dobroczynności złożyli p. p, Frydeccy 
Mk 6.50, Gros Mk. 6 09 i rb. 1 09. Horkowa Mk, 
6.56, Jankowski Mk. lg.48, Kamieński Mk. 150.00, 
Kołndzcy Mk. 15.00 i 3 rub., Erzyoka Mk. 3.28, 
Lewandowski-Mk. 3.2?, ks. Mazurkiewicz Mk. 13.02, 
Majdrosicz Mk. 6.56, Nowakowscy Mk. 6.56, ks. 
Plenkiewicz Mk. 19 48, Rajoher Mk. 64.89, Roga- 
lewioz Mk. 41.60, ks Smużyński Mk. 13.02, ks. 
Sawioki Mk. 3.24, Strzsłkowscr Mk. 6.56, Tela- 
kowsoy Mk. 19.46, Trepkow.i Mk. 6.56, Waśniewska 
Mk. 9.24, Wacowski Mk. 6.56, ks. Wojtaszewski 
Mk. 6 56, Knotka Mk. 19.48, Ótrembska Mk. 3.28, 
ks. Gawinek Mk 6,50, Pomianowsoy Mk. 13.02, 
ks. Pędzieh Mk. 8.70, Semler Mk. 11 00, Grajczyk 
Mk. 3.30, Siwikowa Mk. 6.60, Krzymuska Marek 
6.60. Razem Mk. 510.82 i rb. 4.U0.

Rozkład jazśy pociągów
odchodzących z Sosnowca. 

Dworzec Wiedeński
[Do W arszaw y

Oaobowy — — — 7.10 rano.
Pospieazny — — — 10.57 rano
Oaobowy — — — 4 27 po połud.
Oaobowy — — — 11.15 wiecz.

D o C zęstochow y.
Oiobowy — — — 12.06 w połud. 
Oiobowy — — 6.52 wiecz.

Oaobowy — —
D o Ząbkowic.

9,30 rano
tylko w dniePociąg do Ząbkowic kursuje 

szkolne.
Do K atow ic  

Poapietzny — — — 6.02 rano.
Osobowy — — - 
Osobowy — — - 
Osobowy — — - 
Osobowy — — - 
Osobowy — —

9.10 rano. 
12.53 w połud. 
1,38 po poł. 
7.37 wiecz. 

12.21 w nocy.

• i
• i

d o  s p r z e d a n i a li

i

roczniki tygodnika ilustrowane- Ofc 
d  go z roku 1903 — 1904 — 1906 Q  
£  — 1907, 2 tomy .Dzieje Polski", £  
lĘfy oraz kilkanaście zeszytów e n c  ^  

klopedji powszechnej, - 
$ |  W iadomość „ K U R I E R 11. A

M H 9 9 N M H W 9

Dyrekcja pierwszorzędnych Zakładów prze
mysłowych w Sosnowcu poazukuie rutynowanej

Stenotypistki
Wymagane wykształcenie ukończonej s z to -  

ły średniej, gruntowna znajomość języka po! 
skiego i niemieckiego i praktyka biurowa

Oferty w dwóch językach z załączeniem  
życiorysu i odpisami świadectw pod Sekre
tariat" skierować należy do Administracji .Kur
jera Zagłębja. 2267

Orząó p són ó iłtta  prist
«  SOMOWKB ł700

ulica Dęblińska Nr, 11 (Iwangrodzk*
mm zajęci*

dla: kucharek, służących, do wszystkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt do f i 

bry .i  za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi *•- 
laznff do Królestwa Polskiego i Kar- 
landji zarobek marek 1,80 do 2,60 
S całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo
wlanych i parobek do koni, ores po

trzeba 3 fryzjerów Polaków,

T a m i e  p c e s a h u j ą  p r a c y  
w  k r a j e .

szwaczki, praczki, dziewczęta do wszyat- 
ki*go i do dzieci, kucharki, inżynier.

Do sprzedania
prosięta 7-mio tygodniowe ul. 3 Maja 'Sir, 40 
u Adamka. 2285

D ziew czyna
lat 14 — 15 potrzebna do księgarni. Główna 
Nr. 22. ___________  2286

Potrzebny
d- 

gize-
pokój 1 lub 2 kompletnie umeblowany 
dzieliem  wejściem. Pożądane centralne 
wanie i światło elektryczne. Oferty do Redak
cji pod .Kawaler*. ^ 8 4

Posiadam
na składzie wyborową cebulę i sprzedaję po  
nader nizkiej cenie. L. Goldberg. Skład nasion 
Modrzejowska 18. 2279 <5-1

Sprzedam
urządzenie sklepowe Czeladź ul. Kzywa dom  
Rabsztyna,   2275-3-t

Jestem
bez zajęcia, szukam posady kasjerki, sklepowej 
w  miejscu lub na wyjazd: W iadomość Aleja 
Stefania Fuchs' 2277

Futro
(niedźwiedzie) do' sprzedania 1200 mk. W iado
mość u B. Krommenau w Ząbkowicach. Fa- 
bryka .E lektryczność*. 2i76

Potrzebni
agenci na Będzin, Sosnow iec i Zawiercie Zgło 
szenia do firmy „Inż. Antoni Nowicki i S-ka*. 
reprezentującej. Wzajemne Towarzystwo Ognio
w e ,W  i s ł a* w  Warszawie. Dąbrowa. Ko
śc iu szk i? .__________ i268

Do sprzedania
urządzenie sklepow e. W iadomość : W§fjsfca 3- 
u gospodarza domu. 2226

m m m m m m

KM O-OAZA
▼Is i  vis dworca kolejowego.

Wielki i rzadko zdarzający  się obraz.
Nowość! Od wtorku 20 do wtorku 27 listopada Nowość!

Nocny Włóczęga
Tragedja w 4 ci. ze slyu. duiskim artystą A n t o n i m  K e r d i e m .

NAD PROGRAM.

P A P A  Ż E N I  S I Ę
Arcywesoła komedja w 2 cz. ze złotej serji .Nordisk*.

Muzyka pow iększona  
Początek punktualnie w dni powszednie o

godzinie 6-ej, w niedziele i święta a 2-ej po południu.
0WAGA. Ostatnie arcydzieło techniki

Aparat firmy * w 5 f ł«

Kvuaktur oapo*.«<ui«iar JOZEF OSKOLSKL Wydawc* ANTONI MAZ0KK1E W1CZ. ' Urukam u „KURJŁ .'A ZAGŁĘBIA” ul! Dębhńaka Nr.“77
Za pozwoh« iem Cenzury Niemieckiej.


